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DODATEK TYDDDłHOWY ,,'lf.tDSU PORIUłłtEG0° DLR IHłSZEJ DZIATWY 

r. 16 Łódź, dnia 15 kwietnia 1933 r. Rok V 

Lud zawsze czci święta rozmaite- w innych okolicach, prócz ku-
mi uroczystościami i zabawami. Spe kły, zapalają na stosie star~ kała, 
cjalnie zaś tyczy słę: to. nie świąt owinięte słomą, które potem toczą 
kościelnych, a świąt, które jectno- przez pola. Ma to przynosić błogo.. 
nocześnie oznaczają zmiaJię pory sławieństwo zasiewom i pow0d0-
roku. wać debr~ zbiory. 

Wielkanoc, która według kalen- ~-llilllllllllllf!l!il!l!lllilll!lllll!lill!Pll'!llilll"'I------~„ 

miąc przez· kraj. W noc · Wiełka!loo 
ną woda ·rzeczna posiada podobno 
specjaI.ną s111ęj. o pomocy d:z1ew-
częta wiejskie idą uo pobłiskieJ 
rzeki, myją się w niej i wodę r-zecz 
1ią przynoszą w naczyniach do do­
mu. Chrzest, który przypada tej 
nocy, ma podobno niezwykłą wła­
ściwość: chrzczone w tę noc dzieci 
są zdrowe i piękne. 

darza przypada wczesniej łub póź­
niej, oznaezała zawsze również ko­
niec zimy i początek wiosny. $wię­
to to dawało więc podwójny po­
wód do radości i zabawy. W wie, 
lu ·okolicach młodzież dziś jeszcze 
robi kukłę ze słomy i szmat,. która 
ma upostaciowaniem zimy. śpiewa 
jąe i krzycząc, niosą kukłę na 
jakiś pobliski pagórek i tam zapala 
ogień ze starej słomy i podściółek. 
Na szczycie kładą kukłę i paląc j~ 

. Wschód słońca witany jest strza 
łami. Słońce, z radości, iż Pan 
zmartwychwstał, ta1iczy i tego dnia 

t;~~~~~~§~~·~iilhi:~ zjawia się nie powoli, lecz wyska­
kuje na niebo trzema wielkimi 
skokami; - tak wierzą ludzie w 
:1iektórych okolicach. 

pałą jakby ustępującą zimę; po-d- ~!:==~~~S~~~~i/&~q 
czas gdy dzieci, trzymając się za 

W ~ielkanocną niedzielę dzieeł 
szukają kolorowych Jajek w tra­
wie i· w domu i bawią się . niemi. 
Nprz. rzucają się nawzajem jajka­
mi, jak kulami· śniegu i czyje jajko 
nie łamie się,· ten wygrał. 

ręce, tańczą i śpiewają dokoła po­
górka. 

Popołudniu dorośli wychodzą na 
i1Gla, gdyż ~pacer po polu przyn{}Si 

. podÓbno bogate zbiory podczas naj 
~~~;::!~!!~~~~iatlłm~:I bliższego ła1a. 

Ogień wypędza zimę, a woda 
~w~ęci razem z wiosną tryumfalny 
pochód. W reszcie budzą się rzertł 
z zimowego spoczynku; wezbrane 
topniejącym śniegiem, pędzą szu-

Nad vdecmrem wszyscy zbiera.­
ją się dokoła pogórka, na którym 
ubiegłej nor.y spalono ~kukłę -
zimę"· i. śpiewają: 

- r~rystus unartwychwstał! 

Wszystki swoim siostrzenicom i sioscrzeńtJom 

miłych i wesołych Świąt 
życzy 

CIOCIA MARYSIA. 
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Czy próbowaliście kiedykol- we i wolą skulić się. i scho-wać 
wiek nolfozvć nóżki stonogi?- nó±ki. niż uciekać nrzed nie­
J est ich bardzo dużo, ale nie be.zpieezeństwem_ 
doliczvcie sie stu. Sądzilibyśnw Sueeialnvm tiehórz.em jest 
że zwierzątk.o posiadające tvle stonoga, zwana akuglarzem". 
nÓA!J winno być mist.rz,em bi.e- Przy najmniejszym sml:e:rku 
gaczv w świecie zwierzęcym. kuli sie ona. przvbiera)itc po­
Okazuj.e się, że mniemanie to stać ziarnka grochu. 
hvłoby bl~nei gdvż. wiekszość W krajach podxwromiko­
stonóe oosiada :bardzo de.ljkat- wvch żvie wielik.a sion0Ra1 zwa 
ne. i wraźłiwP. nóżki. '\Vsirntetk na „Herkulesem", której kr:zyk 
ieJto stonogi są bardzo bojaźli- .. belum" br:r.mi smutnie i nie-
••••••••••••tttt••tttttttłtłłtłtłttłtłetet••••ttt•ł 
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przvjemnie. O powstaniu tej 
stono~i opff\\-'ia.d'a podanie ma­
fa iskfo: 
-Bvła sobie pewnego nzu 

mała dziewezynkaJ która mia­
ła dla swej babki ugot&wae zu­
pę ze smacznych korzeni. Za­
b-:rała sie ona do roboty, pod­
czas gdy- babka czekała w są­
siednim 1)-0lkoju. Goto.wanie 
trwało bardzo długo, tak, 1z 
zniecierp.Hwiona babka od aa­
su de> ezasu wołała, pytając 
ez-v zupa jeszcze nie jest gmo­
wa. Mała kucharka ~iąi ed­
vo.wiadała: „Belum". Ct1 ma.­
ezy: „Jeszeze nie" w ~u 
malajskim. 
Wkońrcu babka mieeinpli • 

wiła sie i weszła do- It~lmi.-
W &wczas mała dzieweJ:JBka 
słrasmie s-i~ przeraziła, ~ 
w miedz-vezasie WVPFliihowała 
eałv garnuszek doskonałej su­
nv. Prawda wvszła na jaw. a 
mała przerażona neiekla do 
lasu i skuliła się na ziemi, aby 
ujść gniewowi. babki i ~ikmąć. 
karv. Lecz udeczka była da­
remna. Za kar~ dziewczynka 
została zamieniona w stooogę­
herkr l0'15ł. Po wleczrie ezasy 
km'czv się ze strachu przed kaz 
dvm domniemanvm prz.eśla­
dowc.ą i swoim smlllłn)"i.11 kHY" 
kiem „,JJelnm~~ nnypomina ma 
łvm mala.icz:vkom n złveh skut · 
kach łakomstwa i kłamstwa. 

·······················~ 
TrllGhc 1t1moru 

MATKA: Jak ~ Antosiu, Je- ł 
steś naJgrzeemiejszą tłziewezynk~ ..,.. 
na świecie. ,,,. 

_ . ANTOSIA:: Alei mateczko, Jde • 
::ia:rysttjde ~ft! ~ a pok~ g'O' Jn~J. m02'ę przecie! zawsze ęaf. : 
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Rada, mająca pięć tysięcy łat, zna„ 
łeziooa w groboweu w staroźytnem 

mieście Ur . 

Niegdyś każdy naród miał swo.. 
je własne instrumenty muzyczne. 
Obecnie skrzypce> wi~lonczela I for 
tepian znane są we ·wszystkich p~ 
clu -,tzęściaclt świata. 

Rozwój tych trzech instrument~w 
posntntł się bH'b.e wolno naprzVd 
i baT!iM włelu. mistrz6w- pracowało 
nad ich nlenszeniem. 

W rozwoju instrumentów strum­
nych Jtaiwi~sze iasługi ponieśli 
włosi. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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Je.st pewien mały ~zło-wieczek, czy straszek, 
Zw~nny i -efohy, psoci pokrvJomu, 
Nigdy _go: oczy nie widziały nasze, 
A Jednak mieszka Drawie w każ.dym domu. 

Nikt ma na imię - Nikt, i już - po]JTostn, 
A -:wciąż psotami daje- znać ·o sobie. 
Tu się wylała buteleczka octu, -
Zapach -o!krop.nvl Nikt to właśnie zm-biłl 

Kaźdv wie dobrze: za jeg_o przyczyną. 
Biją i szezerh_ią się wszvstłde_ talerze, 
I on rozwiesza wszęllizie pa.jęc~ynę, 
I on z bufetu sam -cukierki bierze. 

Nikt za wsze w książkach rogi wzagina, 
Zatłuśd zeszyt, taki ezvstv pieTwiejJ 
Rozsypie szpilki~ at w,szystkie poginą, 
I wszystkie z ubrań guziki oberwie. 

Wiecznie prz€<?iągi :po Poko:iad1 robi, 
T-o drzwi nie zamknie, to znów niemi frzaśnie, 
Naniesie błota, nóig nie wvłrze sobie, 
Chociaż podłogę dzłs~iaj mvto wfaśnie. 

Nikt porozrzucał na biurku papiery, 
Nikt rozhił szybę - jak dwa a dwa cz.tery, 
Nikt r-0zbił szybę - jak dwa a dwa cztery, 
I zniszczył nowe kalosze do szczętu! 

Xiedv ·się drze.wo nfo ehce palić w pieeu, 
Kiedy są brzydkie plamy na <>brusie~ 
Gdy kopci lampa, albo lXVSka świeca, 
Ni.Ikt ro uczynił - a udaje trusię! 

I_ każdy ~w do~u pr.zvsiąc jest gatowy, 
Ze Nikt Jedynie naszkodzi, napsoci~ _ 

, i - :Lecz czy wam nigdy nie przyszło do glo ws, 
Że mu kto§ jednak pomógł w lej robode? 

Staro - chitiski instrument dzwo0n­
kowy, który ma około ·trzech tysłe­

CN lat. 

~-Fod.epian - żyrafa" - _ _pierwo­
w~r ~o i~tepiamt. 

uer do WSZVSIBich ! I 
Chyba wszystldm zalety, hg dzieci 

były umysłowo dobrze l"ozwinięłe. 
Kupujmy zatem wszyscy Zabawki!! 

gry towarzya'lde i ząjęcła freblow­
skie w Naita,11:1em ZFódłe Zabawek 

„Ił i zi~cie< " 
Łódź, 34 Narutowicza 34 

telefon 192-55 
UWAGA; Na miejscu klinika Jałek. 
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W tvm roku Piotruś przeżył 
najp.iękniejszv moment wielka 
nocnv, _już trzv tygodni·e przed 
świętami. 

Zaczęło się t-0 ,pewnego dnia 
czemś bardzo niep;rzyjemnem. 
a mianowicie matJka Piotrusia 
oświadczyła, że w tvm roku 
ma tak mało n.ieniędzv na świ~ 
ta; że nie kupi wcale jajek 
wielkanocnych. Piotrusia b'l r­

dzo zmartwiła ta wiadomość, 
~dvż strasw.ie lubił szuk:1ć 
sehowane jajka . wielkanocne i 

nie chciał się wvrzec tej PTZV· 
feminośd. 

wszystkie dzieci, wvbiegałv na 
ulicę i bawiłv się wesoło i ba -
łaśliw.ie. Najezęści-ej na uliev 
był taki wrzask, że pan Spo· 
kojnioki, który mieszkał w piw 
niev, miał dzieci i był bariiiaA 
nerwowy, wychylał często gło· 
wę z okna i krzviczał: · 

- Us.po.koicie się wreszci('.:, 
czy nie! Gdv fam do was Drzyj­
dę, to będz.ie źle! 

Po tveh słowach za każdvm 

Ale co począć? Zapropono­
wał matce rozmaite oszczędnn · 
ści, jak: wyrzeczenie się obi a -
<łów, niekupowanie mydła do 
mvcia i t. p., ale matka nie 
lchdała nawet słyszeć o tyeh 
planach. 

Na szczęście pewnego dni11 
zdarzyło się coś nieoczetkiwo -
nego, co idealnie rozwiązało 

zaga.d.nienie jajek wielkanoo-
nv-ch. 

Na tej 111.iey, na której mie 
szkał Piotruś z matką. bvlo ni~ 
zwykle dużo ·dzieci. PoDołud­

niu. no o<lrobit-niu lekeji. 

razem następował tak szalony 
śmiech i wrzask. źe pan Sn.,_ 
kojnieki wolał pozostać w swo 
im poko.iu. 

Lecz pewnego dnia, - bvło 
to w drngiej połowie marca, 

pan Spokojniciki, mimo 
wszvstko, pojawił się na ulicy, 
i to nie w celu wvbesztania 
dzieei. a w celu oheJn.~nla za­
bawnego l)Ojazdu, który prze­
iP7ił7ał nowo.1d lJTZ;ez sl)okojną 

uliczkę. Była to, w J.(nmcie rze­
czy, zwy<::zajna skrzvnka na 
kołach, lecz óągrnJv iil ~ztcrv 
zające. Zającami byli m~żczvź­
ni w skórach za ięczveh. ale 
doskonale naśladowali mnvet 
ruchv tych zwierząt. Zah~e ll-0 
suwały się bardzo powoli na* 
przód, gdyż ciągnęły na w(;zk u 
~arb. w postaci olhrzymieao 
zajt!<'ti z tekturv, oieknie ooma 
low a n ego. 

Dzieei naturalnie JUZ od 
pierwszej drwili zauważvłv ten 
wóz i krzvcząc~ bie4?h· za nim. 
Na t.e.i boeznej pustej uJiczeeł 

wogóle nie miały fadnv<:h a­
trakcji. a tu nagle taki wsna­
niałv pochód wielkanoenv. -
Dzieci otoczyły wóz. a oonie­
W9Ż posuwał się on bardzo po­
woli naprzód, kilku chłopców 

wdrapało się nafit a inni uwie„ 
sili się z boków. Dookoła wo­
zu bvla taka pchanina i taki 
·krzyk, że tekturowv zni<1c za„ 
~ął się chwiać. a pan Spokoj.. 
nkki uciekł do domu. 

Człowiek. którv kierował <ea· 
hm tvm zajęczvrn po iazdem, 
zwrócił sie w newnei chwili do 
dzieci i rzekł niezw,1kle łaJrod„ 
nym głosem: 

- Zeidfuie z wozu, gdyż za„ 
Jąe połamie się wcześniel nił 
naletv. -

Ta uwaga -pozostała natur-al„ 
nie bez skutku, ani jedno dziec 
ko nie z.eszło z wozu: a ponie­
wat dzieciaki z łaRQdnego gło­
su oweJ,to człowieka wvwnio­
skowałv, że wcale nie jest on 
złv. zaezclv .ieszcze bardziej 
pchać si~ i wkońcu dziewczęta 
i chłopcy stojąc na wozie. za­
łpiewali ehórem: 

- Zając~ku, jajko nam 
mfośl -

Kierowca był z tego specjal­
nie zadowolony: podniósł w gó 
rę rękę, jakbv dawał *komhl.Ś 
~.ialnv znak i za'\"fołał: 

- Ponieważ tak bardzo ehce 
cie, to zając pokaże wam. co 
potrafił -
Mówiąc to, poeiął4nął za ja„ 

kiś ukryty_ sznur L. nagle na 
plecach zająJCa otworzvłv si*= 
liezne szuflad.ki i klapki'ł it 

którvch potoczvłv się piękne, 
ko1orowie jajka wiełkan-.oene. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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Spadały na ulicę, która po kil~ 
ku minutach wyglądal'a, jak 
prawdziwa· łą1ka wie.\kanocna. 

W pierwszej chwili dzieci by 
ły tak zdumione, że stały nie­
rUJChome i milczące. Lecz, gidy 
lde.rownik zawołał niecierpli­
wfo: „Bie:rzcie to, bierzcie! -
To wszystko dla- was!" ~ cała 
gromada nie dala sobie tego 
dwa razv powtarzać. Dzieci, 

. krzvcząc radoś-nie, z!es!kakiwa­
łv z wozu i z wesołym śmie­
chem żbierałv · wszystko; co 
wypadało. z zająca: - jąjka cze­
kóiadowe w srebrze,- maleńkie 
pislklęta,, zajączki i baranki, __:_ 
jednem słowem wszystko, eo 
mo.żna -sobie życzyć na '~Tielka­
noc .-
~-'Wszystkie dzieci napchały 
~obie pelne kieszenie, a gdy 
podniosfy głowy - wiP.1k~noc-

W środku miasta Rzymu znajdu­
je się najmniejsze, całkiem sruoo-­
dzielne państwo świata: jest to Wa 
tykan, państwo papieża, głowy ko­
ścioła katolickiego. To małe pań­
stwo ma tylko 520 .wleszkańców, 
mimoto posiada swoj własny dwo­
nec, ·własną radjową stację nadaw: 
ezą, a teraz ma sobie urządzić wła 
sne lotnisko. 

Państwo watykdskie posiada 
aajpiękniejse na tfwiecle dzieła 

ntmd: k.oi§dół "'· Piotra li ~ 

nego wozu już nie było. 
- Słuchajcie. - zawołał na­

gle Piotruś, - · czv widzicie 
tego czł'owieka tam. z a para -
tern filmowym, orzypuszczam., 
że zostaliśmv sfLlmowaniI -

- Ach, mó_i Boże, jaka szko 
da. żeśmv o tern nie wiedzieli! 
Tylko, -żeby nam teraz nic ode­
br~li . tych wszystkich w.spania· 
łościt - · 

- A ktobv tam oddali? ~ 
- Ach, wyszłam na -płótnie 

z twarzą umazaną czeikoladą! 
- krzyczała jakaś dziewczyn­
ka. 

- Gzy moje palce, ·zahrudzo 
ne atramentem, też będą wi~ 
doczne ... ? 

Dzieci krzyiezałv na wvścigi, 
gdy nagle zbliżył się do ni.eh 
człowiek z aparatem filmo­
wym. 

IJt fj3, -
~~-Oo 

mią piękną kopułą, pałac laretań„ 
ski, w którym znajduje się mies'Lka 
nie papieża i watykańskie muzeum. 

Przyboozną strażą papieża Piusa 
XI jest gwardja szwajcarska, któ­
ra · dziś jeszcze nosi takie same uni 
formy, jakie nosiła w ~redniowie­
czu. Mimoto, ie państwo watykań· 
skie . jest tak maleńkie, zawiera nie 
przebrane Skarby w s~ch wą-

skich ~anicaeh: przeszłość I nowo­
~ sztukę i technikę. 

- Dziec.i, .;..._ zawołał, 
doskonale zagrałyście swe 
role. Dziękuję. Na Wielkanoc 
fil.m będzie gotów, i będzie się 
nazywał „Sen o za.lączku wiel­
kanocnym"-. ....:_ 

- My też dzięku.iemy! - za 
wołały chórem. dzfod, - i gdy 
pan znów !kiedvś będzie po­
trzebował aktorów .. .! --

Nastębfllie ~lziedaki rozbiegły 
się po domach, . dumne ze swej 
Jll'iy:godv wielkanocnej; 

..:_ Mateczko, - krzyknął 
Piotruś. wpadając iak bomba 
dn pokoju, · ~ możemv jadać 
ohiadv i mvć się mvdłem, a mi­
ni.o to będzie -- niożna chować 
jaika wielkanocne! Hurra! -

Tego dnia. p.opołudniu pan 
Spokoiilioki też. hvł szczęśliwy, 
l{dyż ·ulica pożostala do wie­
czora pusta i cicha. 

żarciki 
Dlaczego płaczesz? 
- Bo ·Pawełek wrzucił mój cldeb 

do wody. 
- Z rozmysłem, 
- Nie. z kiełbasa. 

* Przed braimą stoi mały chłop-
ezyk, który prcsi przechodzącego 
pana, aby mu otworzył furtkę. Pan 
spełnia jego prośbę ł . pyta: 

- Dl&czego sam nie nacisnąłeś 
klamki? 

- Bo ona jest niem malowana, 
- odvowieriział malec. 
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(UłOż. Izio Borowicz}. ~moda. 17) Wróż.ba (wspak). 18) pora, + 
Z poniżej podanvch sylab Kino w Łodzi. 19) Potrawa z Ciepło jest wtedy, na\vet 

ułożyć 17 wyrazów o poniżej mi~a. 20) Dro.ga w mieś.cie. z vieczora. 

ł 
podanem znaezeniu. Pierwsze 21) Naprawa. 22) \Vfoher. Drugie trzede są wtedy 
litery" czytane z góry na dół1 zielone, 

·1· datlzą imię i n'azwisko pisana Rozsypanka Zbożem i trawą umajone. po}.skiego, a ostatnie, czytane \V szystko - będzie drzewem 

i . w tvm samym kierunku, da<lzą (Uł~ G. Szezupakówn.a) w,·sokie:m, 
tytuł jego utworu. Które dojrzysz zdala -~ylaby Przy składaniu imienia i na- nawet golem okiem. 

b l · d zwiska autora i tytułu jeg~ o. JO, ce, c1, cę, cyz, en, . . 
d k · h · · k książki, zecer pomylił srę I os, e, e, e ".S, gi, o, r, in. · T-a 1 J'J.. 

k k k l · I 1· przestawił litery w ten spos~ Ta, o, op, e1, eg, 1, mo, mo, . · t w jaki znajdują się one lJOIU" mos, mn-. mu, nar„ nar, na, od · ·ai b lk żej. Spróbujcie ka:rłkQ tę „ n]a, n] , noc, nv. o , ra , re, 
ru~ sa, ta, ter, wi, za, za, zy. cvfrowlłf.: 

Znaczenie WJ'l'azów . K. 'V agecka i Sender. 
.J) Czł.owiek po· łacinie. 2)' Anioł. Lalka. 

Tytuł turecki. 3) Miejsce do 
spania .. 4} Kraj w Europie. 5) 
Płyny odurzające (wspak).: 6} 
Imię m~kie arabskie. 7) Wys-

szarady 
{Uł. J()zef Rab). 

i 
pa południowa. 8) Zakład na-
ukowo . ~ · ·wychowawczy. · ~) 
Entuzjazm. 10) Kwiat. 11) 

·.. Przyrząd astronomiczny. Uj 
. Przyrząd. : .. ślusarski {wspak). 
~ 13) Raj. 14} Wąsy roślinne. l5) 

Pierwsze - przyimek 
w obcym języku, 

Dru!?ie - trzecie - je 
ziar.en bez liku. 

Czwarte - t-0 ,\inja kolejowa 
Całość zaś - to postać 

sądowa. I. Państwo w Azji. 16) Ohrzudek. 
1 7} Przesądy. 

* * ... : 
! 

: 

(Uł. z. sprung) 
Z poniżej podanveh sylab 

ułożyć 22 wyrazy o poniżej · 
nodanem znaczeniu. Pierwsze 
litery, ezytane z góry na. dół, 
dadzą imiona i nazwisko sław­
nego 1kompozytora, a ostatnie 
czvtane w tvm samym kie:run~ 
ku. dadzą, tytulv dwuch jego 
oper. 

Sylaby 

{Uł<&i„ Eda O. i Tadzik S.) 
Pierwsz~ - drugie - termin 

w kartach znany, 
Popularnie „dzwonkiem" 

zwany. 
Pierwsz~ - trzeeie - czwarte 

piękna roślina, 
PG trzeciej - czwartej 

człowiek się wspina. 
Caloo.ć jest tkohiecem 

mianem 
Bą.di rozległym w U. S. A. 

-stanem. 

Zagadki 
I UJ. L. ł H. Krakowsey ł 

Biedna literat ezkawki dostała, 
Kucharka b~zie .}ą zarzynała. 

* Ot-0 samochód~ za nim 
dygnitarz~ 

Całość wpierw napisz, potem 
przeezvtasz. 

* 
Weź okręt i literę przed nim 

T>OSław śmiało -
\V rezultade otrzvmasz to -

co pozostało. 

* (Ułoż. Irusw Górecka) 
Raz to owa<t raz - zabawka, 
Któq wuj kupił dla Sławka. 
Lecz czv owad, czv zabav.1ka, 
Zawsze brzęiczv w ręku Sławka 

nagrody 
Rozwiąza:.nia powyższyeh roz­

rywek umysłowych należv nad­
syłać do redakcii „M-0j~Q Gło­
siku" {PiotrkQwska 101) dQ dn• 
23 kwietnia. 

Za trafne rozwi~ztmia redak-
cja przeznacza trzy nagrody: 

1} 2 biletv do kina. 
2) Grę towarzvską. 
3) Książkę. 

ii 

al, am, an, an, bo. by, ea, 
cja, ciąg, de, d>e, dol, dziądz, 
eg, f, fur, fun. g>ro, gru, glja, 
jot, jazd, le li, li, J.ja, ma, mar, .. 
men, 1nur, na, no, nion, nje, o, 
o, o. on, pa, ra, re, szv. &tra„ 
taj, tek, f.eć. tvw, u, u. w, za, 

Rozwiązania rozrywek umysłowych 
umieszczonych w numerze 14 „Mojego Głosiku'it 

za. ze, zra. zv. 

• Znaczenie wyrazów 

i 1) Dwie spółgłoski. 2) Środek 
do czyszczenia zębów. 3) Kre­
ski. 4) Warfat. 5) Pobór do 

ł 
wojska (ws.pak). 6) Kazalnica. 
7} Rzeka w Polsce. 8} Miasto w 
Polsce. 9} PaństW.Q .Ył Europie. 

ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU I. dy. eskimos. Reymont. Teheran. ro 
Jontek. udo. lokator. Dunaj gi. Opole. Sosokles. teleskop. Wil-

(wspak). ustrój. scysja, zagon. stor no. okład. Radogoszcz. oni, Wart:J.. 
czyk. rosół (wspak). Opoczno. wró- saksofon. kodak. Irena. 
bel. a.kord. cukru. kobierzec. Taiti ,~K.1..ro1 Hubert Rostworowski 
(wspak). Antychryst, Niespodzia.nka". 

,,Juljusz Słowacki - Kordjan, ROZWIĄZANIE SZARADY 
Król duch". LITEROWEJ. 

Światowid. 
zyczny. 12) Wywiadowca. !3)' Kota.ra.. Afganistan. remont. ok- ROZWIĄZANIA SZARAD. 
Choroba skórna. 14} Klub spor ta.wy. lipiec. Hakoah. ugor. barJka- Panama.. Okonie. lJsta.wy. 

I 

I 

i 
10) Kamień. 11) Termin mu- ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU IL 

····································~················~--~··········~~··············i 
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I ROZWIĄZANIA WIZYTÓWEK. 
Barcelona. Grenobla. Bruksela. 

Kalifornja. 

* Trafne rozwią.zania razrywelt u­
mysłowych z numeru 14 „Mojego 
Głosiku" ·nadesłali: 

Abramska Luta, Albinówna Ja„ 
dzia, Adamczewski Jurek, Altma„ 
nówna Salusia, Aieńska Kocia, A­
ronsonó"\VTu't L~ta, Aronowie.z Jaś, 
Barabakówna.· ~f., Bidermanówna 
Renia, Bolkowska.· Olesia., Bornstei­
nówna M., Ba.ranówna J., Bul{ińska· 
Jadzia, Bidermanówna H. i Ulino­
werówna H., Celińska B., Bławatów 
na Mireczka, ;.Berta", Balbirska Ma 
rysia, Blumówna · Mania, Bilska 
Stasia, Całkówna Irka, Cedsrbau­
mówna E i Lewiówna. M., Cybulski 
Janek, Częstochowska H., Często­
chowski S., Celińska Zosia, Chele­
merówna M., Cynkówna Dodzia, 
Cwajgenberg 8., Cukrowski Mirek, 
Dymantówna Helusfo,, Danielak 
Stach, Danielakówna. Zosia,, Dndzh\ 
ska Oleńka, ~,Dzieck-0 Miasta", 
Drabkówna. Wisia,. fiosińska. Kazia, 
Erlfoh M., Eliński Stefek, Edelsztaj 
nówna Różyczka, Engelman Ignaś-, 
Fromerówna Marylka, Feldmanów-­
rut Renia, Falska Danusia, Furma11 
fild. Ja.neki Feldmańówne R. i B., 
Faktor I., Falkońska. Zośka~ ąa,.. 
bryński Stach, Goldheri:a.nka Helen 
ka., Gadówna. Rutka, Gic~er6wna 

Hazenberżanka Jadzia: W cale 
na ciebie zła nie jestem. Lont nie 
znałam. Wszystkich logogryfów 
dnlltowa.ć nie mogę> bn nie starczy 
ta.by na. nie na.wet cała. gazetka. 
Czy już macie w s$@łe akwarjum? 
Będziecfo mogły obserwowac prze. 
mia.hę kijanki w iabę. C~y ina.sz 
jut gdzieś oceny n& cenzurkę? 
Książki„ k~ podajesz poleelły: 
ju7! inne dzieci. 

Lubnfoka Niusia- wzywa. Hanusię 
Lasównę., aby napisała. do ,~Głosi­
ku". 

Prussak Juljan Wacław: Dzięku 
ję ~a: ładne rysuneczki i proszę. o 
list. 

Lonka, Górnicki Antoś, . Gliklichów 
na Luba, Gliklichówna · Lusia, Głiks · 
manówna. H.,_ Gartowska Wiktorja., 
Gołakowski Tadek, Guterbaumów­
na L., Ginzburżanka Basia, Goliń­
ska Zocba, Harakówna Maqsfa, 
Hammer S., Ho-leman Jerzyk, Hei­
manówna. · Ina, Hanower6wna Ha· 
linka., „Irka ze wsi", Izbicka Mir-· 
ka. J edwabówna Dorotka, J aJHYVv _ 
ska Felka, Janowska Relunia, Ja, · 
skólska- Hania., Jóźwiakówn& Zo­
cha, Jakubowski Józio, Kram~e. B., 
Kirszenberżanka Felka, Kirszen­
b::i.umówna Gucia, Krakowscy Lud­
wik i Henryk, Kaczorowski Jerzyk. 
Kligsbe.rżanka Edzia, Kotlicka łla 
nusia, Kotlicki S., Kotlicki Samuś, 
Kostakówna Hania. Kruczewska. 
Jadwiga, Karwowska. Lili, Lipnw, 
ska Aniela), Lisserówna Felka) Lej­
zersonówna Luba, Liński Piotruś, 
Landau Władek, ,.Marja„. MargJ1-
lies L., Maliszewski St.a~. Nowa.e­
ka Józia, ,.Nasza banda,1 ~. Nowik 
Władek,· Niwiński. Olek, Nowaclta. 
Józfa. Orenszta,jnówna Bela, Oren~ 
sztajnówna Zosia, Opacz.yiislrn. E(la~ 
Openchowska. Zuzia, OJdak Jt'>zio~ 
Opatowski Henio, Pra.jsówna Sab­
cfa~ Pilecka. Bronka, Płońska Ma.· 
rylkrr, Piotrowska Felusia., Pą.nliow: 
ska Jasia. Rab Józef, R-0tbard _ ·s., 
Rogacka Każia, Rosińska Jadzia. 
Rolncgórski Fredzio, Rudnick1 Tc„ 
mek, Rosenberżanka. · Helusfa, Resz. 

ker B.; Russakówna. i:i~lenka, Rut­
k:OW-ska Hela, Romanowiezówna 
Bronka, Rozensztra.uchówna Sala, ~ 
Sławska Hania, Syn6wna Pola, So­
bańska Kazia., Szpindler Józio, Sa­
linówna Danusia, Szptro N., Sprung; 
Zygfryd, świetlińska Władlrn, Taj­
telbaumówna B., Tobolska, J adzfa, 
Tomaszewska. Basfa... Tepferówna 
Rita„ Urbański Mirek. Ulicka, Ry­
sia, Walicka Krysia~ Wajnb0rg H., 
Wolakówna Kazimiera, Wiązowska 
Romana, ,~P. W. i J. Z." Waj11ryb 
P.~ Wilska Antosia. Weiss Tolek, 
Wola11ska Genowefa, Z.ylbersztajn 
Kazimierz, Zylberberi:anka. Reniu­
sia, Zaliszewska Gnusia, ,.K. Z.!' 
Załęska Józia, Zylherszaeówna Ryś 
ka, Zawadzki Bolek, Zalewska Krv 
sia-~ żurkowsld 'I'adek. · ~ 

* Nagrody drogą losowania otrzy-
mali: 

1}: Miesięczny aboruunent ,,Czytel 
ni. Północnef' Cegielniana 18 - ).fa 
rylka Płońska .. 

2). 2 bilety do kina - L. ~fargu­
lies~ 

3) Książkę - Danusia Salinów­
na. 
. ·Po odbiót nagród .?"głosić się na­

I@y: do redakcji ,,Mojego Głosiku" 
(Piotrko·wska 101)_ w sobotę, dnia 
22 kwietnia między god~.· ~5 po 
:pomdniu. 

I 
I : 
i 
i : 
! 

-1 

i 
ł ··i 

l 
i 

wzywaj„ S. Orbachównę, aby ilapl Diczki na. takich lis!h fignr<>wal~ ~i 
sala. da ,)Głosiku". O~y jesteś w jednej klasie ~ Ma· .-•. _fi.··.·.··. HamerruesZówna T-Osia: Czy wa. niusiąc ~? . 
sze kółko przyrodnicze wywdo_. już Frydrych~wna Sarenka · Wl.fW& 
gazetk{}? O śmierci waszej. koleian Niusię N_f!uID!l.rkównę i Lusię _Mar-
ki' piBllfa mi jut jedna. z dziewe~y· kie-wiczównę a.by rutpis&ły cło „. Gło-
nęk. Dlaczego a.kura.i wasza. klasa. ~ilu''~ · · · „ • 
nie była. n& - pogrzebie.? Ciy tl4.M!ta C!Zęst~ld I. wzyWa Często- ·+ 

_ niecie na świę~ eenzurR1? _ .~.Mwskiego A., a.by riapiSał do ·~Gło i 
Frydryehówn. Edzia: Na. krótki ~ilnln~ -._-·:i--list jest krótb._ odpowiedź. Dła.ezfi_ Częst~GviAki S~: Odpowfodi już -

go nagle pr-.te&talaś pisać? o hn· pne·cieł m•.iteś. ,,Czemp~' - wi&fa· 
kursie jui: wszystko Wiem oo twoich Tam i b..tdzo mi się P<>dooał. T~n • 
koleżanek. 0 ile. chcesz n~urodę„ SMetni n.'.'!cr jet wit'lkim •.ktorem. ! 
dla.czego nie nadsyłasz roz.wi~ań. ezęstoeb.owski S. wzywa. Heńka i 

24 ł Ube:rmana. a.by napi&&ł do HGłosi I 
Frydmanówna H~: ~. :1'je ~ ~~c:, k:a,6. · . .. -·. __ ie konkurs ·już się S&-0ne21y1. ,:ir1e-

Henerowkz6wna P. i Kochań„ niusię ze śr-iętemi włosami jui wi- BorensztaP, Arett: Witam uowe· 
ska H.: Koleżanki wasze dobrze zro działam. Czy wszystkie dzi~WP7.)n ~~ • .sfostrze(J.ca i prólZ()- .o 6bszern:y · 
biły, a wy na.pewno będziecie- im ki w waszej szkole mają śc~te su ... 

u. tó wdzięezne. · Do jakiej ~oły wło~v? CzęstOcllow!łka Helenka: Odpitm-
ebodzieie? Czekam na. nastepny FrydrYchówna Sarenka: WinMu- ję ci od:ra.~u na. trzy Usty. O lum 1· 
,.,8mielszv listl'r. ł 11r-.....l! · h L...:l 

i 
"' Ję, miejse3' na złotej Uście. 0'1Pa a- .n.un5.ie: pracy wiem od twoic AU e~ ·· 

Henero-wiczówna i· Kochań!ka bym a.by ws?ystlńe moje siostne- Za.nek. Bardzo mi sią ten pomysł . 

!.tttłt t teł Hf fi •••t t H t H tttłł t t• tt t •tłOłłłtt tit:• ł •• ••-tt; •••.• t t tł tł ł:tt łłłttt•••·•· •• ;. 
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podoba. Gazetk~ szkolną ba.rdz°' 
bym chciała. zobaczyć; już tyle 8 
niej słyszał8.lll. Wierszyk, niestety, 
nieudany. L 'lnia ze n:iną korespon­
duje. Różyczka i Paulinka dotyeh 
ezas do mnie nie napisały. Życzę 
waszej klasie, aby do końca roku 
się- starała i aby nagroda uwieńczy„ 
ła całoroczne trudy. Czy dużo ze-· 
brałyście odzieży dla biednej dziat 
wy? Dla brata i Róż.yczki pozdro­
wienia. 

Cwajgenberg S. wzywa T. Pola.il 
&kiego a.by napisał do ,,Głosikut' „ 

,,Swawt>łnica'1: Odpisuj~ cl jedno 
eześnie n& kilka. listów; nie gnie­
wasz się chyba na. mnie, bo wiesz, 
że przyczyną spóźnionych odpowi& 
dzi jeat brak miejsca. Film p„ t. 
„Czemp~' widziałam.. P-iękny film i 
Jack jest prawdziwem, cudownem 
dzieckiem. Widzę, że lubisz film i 
często chodzisz do kina. O zmartwie 
niu, które spotkało waszą koleż.an­

Bianka: Przecież. w ga.zetce s.a.wsze. 
~ drukowane litery, wtęc będzieei~ 
mogli sami przeczyta..ć. Napi~zeie 

coś o sobie. 

Częqt°'!hOWska Helenka 
Helę Kuperberż.a.nkę, aby 
do ,.Głosiku''. 

wzywa kę, juz wiem od innych · dziewczy. 
napisała. - nek. N a pytania. tyczą.ce się nadsy 

Płońska Macytka: Odpisuję ei jed 
nocześnie na trzy liściki. Z kolei.an 
ką pneproś się koniecmie; nie hJ., 
lubię, jak moje siostrzeniczki się ~ 
sob~ gniewają.. Kiedy b~zie wasze 
szkolne przedst.awienie? Dzień 1-go 
kwietnia Iliczem sie dla mnie ni5 
różnił od in. dni. Cen~urkę- masz bar 
dzo dobrą, winszuję! Heniutka p~ 
zdrawiam. PoproŚ osobiście wszyst~ 
kie koleżanki. które wvmieniła.ś w 
liście, aby do. mnie napisn.ły. Birnbaumówna Kóżyczka: O-

wszem, pamiętam. Przypomnij mi 
się na najbliższem przyjęciu. Jak 
sfo udał.u. klasówka? Piszesz dopie-

. ro· dwa tygodnie a juz narzekas~ 
na los. Czy· to sprawiedliwie? Dla­
czego przestałaś nadsyłać rozwiąza 
nia? 

Cheiemerówna Maniusia: Cieszę 
się~ że pierwsze lody zostały prze.­
łamane. Czekam na obl:zerniejszy 
list. 

KadysZówna Ada: Odrazu odpi­
suję ci na kilka listów. Nie dziw 
się, ani nie gnJewaj7 gdy odpowiedź 
się spóźnia. Winą tego jest tylko 
brak miejsca. Jaką rolę spPłi1fasz 

- w samorządzie? Co to było za wy­
pracowanie, które ei się tak do­
brze udało? Kiedy się pr.ł.namy? 
Fołmanówna Heniusia: C7.y ju'i 

ci się chce pisać do ,:Głosiku''? 
Niekoniecznie trzeba z::twszfl ukła­
dać ro7.rywki; - można. nadesłać 
list całkiem be.z rozrywek. Dlacze 
go do rozrywek nie dołączyłaś roz 
wią.za-ń? 

łanych rozrywek ·nie odpowiadam. 
Pozdrów braciszka. Jak się udał 
wiecz3rek? 

Ro.dacka Różyczka: Odpowiedź 
troche spóźniona, ale trudno, cOż ro 
bić; wiesz przecież, że nie moja to 
wina. Filmu, o którym piszesz, nie -
widziałam. · Czv uprawiasz również 
jakie letnie sporty?, Czy Felusia. 
jest twoją krewną.? 

Blumenfeldówna Danusia: Wi­
tam nową siostrzeniczkę: i odpisuję 
ci odntzu na trzy liściki. Trudno, 
trzeba troszkę poczekać i nie nale­
ty się martwić, ani niecierpliwić. 
Koleżanki twoje oddawna ze mną 
korespondują. Czy jesteś w zarzą 
dzie samorządu? Książek Zarzyc­
kiej nie podaj~, bo ja je polecam. 

Opatowska Henia: Cieszę się, że 
nareszcie zdobyłaś się na list i pi­
sałaś następne, nie czekając na od 
powiedź. Kiedy wyjdzie I numer wa 
szej gazetki? Czy i ty należysz do 
„kółka przyrodniczegoH? Wierszyk 
zbyt stereotypowy. 

Opatowska Helenka pole.ca na,stę 
pujące książki: Graele - Szalay: 

W ylicza.nfo ich w gazetce za.jęło 
by zbyt dużo miejsea~ 

Jakubowska RóżycZka! Na U· 

mieszczenie nadesłanych rozrvwek 
trzeba czasem dość długo czekać, 
gdyż dzhtwa, nadsyła dużo rozry­
wek. Czy już odbyły się przed­
stawienia, w których miałaś brać 
udział?· Latt'lm dzieci pis Z.:~ do :,Gł v 
sika'' tak sa.mo, jak zimą. Czy ci 
nie wszystko jedno. w którem miej 
scu znajduje się odpowiedź dla. cie· 
bie? Tytułów książek. które poleci­
łaś, nie podaję, gdyż poleriły je jui: 
inne dzieci. Odpowiedzi ro tydzień 
niA ma. teraz nikt z moirh siostrze­
nic i siostrzeńców; nie masz więe 
po-'tvodu do zazdrości. W święta. 
przyjęć nie lh~dzie, gdyż redakej:i. 
jest zamknfr~ta.. Piszesz1 że sruna. u„ 
łoiyłaś nadesłane szarady i ~a.gad­
ki. a. ja już je gdzieś czyta.łam. 

Pacano-wski S.: Witam nowego 
siostrzeńca i pro~z~ o obszerniejsey 
m~t. 

"Stali przyjaciele'': 
już do grona dziatwy 
napiszcie obszerniej. 

Należycie „W orlem gnieździe" i W. Przybo­
głosikoweJ, · rowskiego ,.Szwedzi w Warszawie'' 

Feigenbaumówna Gutka: Twoje 
hasło na konkurs pracy ba.rdzo mi 
się podoba.. Na. pytania, tyc~1ce się 
rozrywek umysłowych, nie odpowi& 
dam. Jak się ma babcia Ewy? Braunówna Celinka: PoproB To-

. się, aby cię kiedy zabrała na przyję -
cie redakcyjne, to się poznamy. Kto 
cię nauczył pisać? Zrobiłaś wielkie 
postępy w pisanio. 

Wajshlumówna Reginka: Felka 
zapoznała mnie z kolezanlrn.mi. Mia. 
łaś nadsyłać listy i rozwiąflania, a · 
tymczasem nie dajesz znaku ~ycia. 

Wotrauchówna łtela: Witam no­
wą, . siostrzeniczkę. Czy tak ładnie 
deklamujesz, 7:e wybrano cię do de 
klamacji na uroczystości? 

Borensztajnówna Ninka: Bardzo 
się cieszę, 7:e lubisz „Głosik" i po.. 
stanowiłaś z nim korespC'łndować. 
Czy już jesteś całkiem zdrowa? 
WierBzyki nie.zbyt udane. „Bal la.­
tek" - to temat, na. który w 
„Głosiku'' było kiedyś dużo wier­
szyków i to o wiele lepszych. Do 
jakiej szkoły chodzisz.? Qzy twoje 
kolei'anki teź należą. do dziatwy 
głosik owej? 

Bajgetmanówna Kazimiera: Odpo 
wiedź coprawd!t troszkę spóźniona, 
a.le przeciez znasz pr.iyczyny. Na. 
wieczorek przyjM nie- mogłam, bo 
byłam chora. Jak się mają, rodzice? 
Szkoda., że ciocia nie przyjechała. 
na święta. Pozdrów rodziców i eio 
cię Helę. 

Szwarcówna Renia: Jak się na.· „POWRóT TATY''. 
z:vwała. wasza zmarła koleZ.a,nka?' W poniedziałek, dnia 17 kwietni& 
Wierszyk możesz przysłać i prośbę o godz. 12-ej w południe w teatrze 
twą spełnię. · popularnym (Ogrodowa 18) wysta­

SZwarcówna Renia poleca. nai;ur wiona. będzie dla dzieci piękna. szt• 
pujące ksiątki: Kapitan Mayne ka ze śpiewami i tańcami w 4 akt. 
Rejd: ,,Dzieci puszczy'' E. Bogda.- ,,Powrót taty", na. tle ballady Ad.&.o 

Cwa!genberg S.: Treść artykułu 
jest interesująca, a.le styl i opra.. 
cowanie ba.rdzo słabe. Czy już się 
dobrze czujecie, po tym przykrym 
wypadku z czadem? Jeden z twGl'.i! 
kolegów jut do mnie napisał. Kart­
q D& ,.Prim& Apn1is" otrrmn~l."m-

nowicz: ,.Sępie gniazdo" i Sienkie.. ma Mickiewicza. Biletv do nabvcia. • 
wfoza, „Z& chlebem". w ka.sfo.e teatru w ce~ie od 40~ gr. : 

Bauman Henryk ł Battmówna do 1.50 gr. + „ 
• 
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